FLOSS (ang. Free Libre/Open Source Software, także FOSS, F/OSS) - neutralny skrót pozwalający objąć jednym mianem zarówno Wolne Oprogramowanie (ang. Free Software) jak i Otwarte Oprogramowanie (ang. Open Source), używany najczęściej w dokumentach urzędowych i oficjalnych analizach.W praktyce każdy program na licencji zgodnej z definicją Free Software Fundation jest jednocześnie zgodny z bardziej liberalną definicją Open Source Initiative, jednak różnice w założeniach obu definicji powodują, że nurt związany z FSF i projektem GNU obstaje przy rozróżnianiu Wolnego Oprogramowania (aspekt ideowy) od Otwartego Oprogramowania (aspekt techniczny).W zależności od kopntekstu skrót FLOSS może dotyczyć zarówno obu nurtów ruchu (społeczność), obu typów definicji licencji na oprogramowanie (prawo, filozofia), zbioru oprogramowania na tych licencjach (informatyka) lub kombinacji tych składników.

Narzędzia biurowe typu floss:

RACHUNKOWOŚĆ I FAKTUROWANIE

- Pakiet Gestion-LinEx

- GALOPÍN

- FENICIUS

- LUCA

- GNU Enterprise Small Business

- PAYMASTER

- LINUXSTOK

ZARZĄDZANIE PROJEKTAMI. 

- Planner

- Wspomaganie pracy zespołowej GROUP-OFFICE

BEZPIECZEŃSTWO SIECI I KOMPUTERÓW

- SERVAL

- CANSAS

BAZY DANYCH, KOPIE ZAPASOWE

-BOND

- MONDRIAN

- BACULA

RAPORTY

- OpenREPORTS

- Zestaw narzędzi do raportowania Reports ToolKit

HANDEL ELEKTRONICZNY

- Menedżer produktów osCommerce dla Windows

INNE APLIKACJE

- GLABELS

- PRZELICZANIE WALUT

ORAZ WIELE INNYCH

Dziękuje za mozliwosc zaprezentowania niektórych wstępnych, surowych wyników europejskiego projektu

badawczego pod nazwa COSPA (Consortium for Open Source in the Public Administration), który wykonuje

kontrolowane studia adaptacji Wolnego i Otwartego Oprogramowania (FLOSS) i otwartych standardów

danych w zastosowaniach biurowych różnych administracji publicznych w Europie. Przedmiotem jego

zainteresowania jest zarówno oprogramowanie jak i standardy danych. Projekt zawiera analizy dostępnych

standardów, narzędzi FLOSS oraz analizy rozwijania metod skutecznej migracji. Wkrótce będzie także

dostępny pełen model TCO (pod adresem http://www.cospa-project.org).

Mamy szczęście posiadania dostępu do dużej ilości różnego typu administracji, od wysoko

wyspecjalizowanego irlandzkiego szpitala do prowincji i miast z całej Europy, oraz do dużej ilości

zewnętrznych obserwatorów. Migracja składa Sie w rzeczywistości z dwóch kroków: pierwszy to przejście z

własnościowych pakietów biurowych na OpenOffice.org, a drugi to przejście z własnosciowych systemów

operacyjnych na GNU/Linuksa. Przeprowadziliśmy dotąd kilka tysięcy migracji na OOo (i robimy to nadal), a

niedawno rozpoczęliśmy też część linuksowa; ocena akceptacji i produktywności odbywała sie za pomoca

ankiet, kwestionariuszy i automatycznych narzedzi, które (za wyraźna zgoda użytkowników) rejestrują

anonimowo niektóre statystyki aktywności.

Pora na obowiązkowe zastrzeżenie: wyrażone tu opinie nie sa opiniami Komisji Europejskiej, a rezultaty sa

wstępne i bazują na początkowej próbce. Mamy nadzieje, że do końca roku uda nam sie opublikować

oficjalne materiały, zawierające bardziej rzetelne wyniki.

Co dotąd ustaliliśmy:

Ilość różnych procesów (lub przepływów) w publicznej administracji jest niezwykle duża, i praktycznie

wszystkie wymagają narzędzi ICT w przynajmniej jednym z etapów migracji. Nie licząc oprogramowania

powstającego na zamówienie, najbardziej istotne biurowe narzędzia to kolejno: narzędzia przetwarzania

tekstu, arkusze kalkulacyjne i relacyjne bazy danych. (Z tego powodu konsorcjum stworzyło także zestaw

narzędzi do przechodzenia z własnosciowych baz danych na bazy otwarte w rodzaju PostgreSQL. Można tu

wymienić stworzone w ramach COSPA narzędzie do migracji z Oracle na PostgreSQL, które modyfikuje

PL/SQL i implementuje wiele niestandardowych rozszerzeń, aby kod zadzia³a³ pod Postgresem; jest ono

rozprowadzane na licencji GPL).

W początkowej grupie badanych ilość trudnych do konwersji dokumentów (zawierających na przykład z.o.one

makra lub funkcje niedostępne w OOo) była bardzo mała.

W innym projekcie migracji (niesponsorowanym

przez Unie Europejska) okazało sie, że makra znajdowały sie w tworzonych lokalnie szablonach dokumentów,

używanych w tej administracji; praca w.o.ona w ich migracje do OOo by³a stosunkowo niewielka i by³ to

jedyny znaczący przypadek zastosowania makr. Ostatnio powsta³e narzędzia, jak zestaw migracyjny Suna

(wchodzący w sk³ad wydania StarOffice dla przedsiębiorstw), mnoga w znacznym stopniu zautomatyzować

takie wstępne zadania migracyjne.

Akceptacja przez użytkowników w kilku przypadkach wiaza³a Sie z przyzwyczajeniami. Prosta zmiana

domyślnej aplikacji dla plików.doc, .xls i .ppt na OOo znacząco podnios³y procent jego użytkowników, a po

kilku tygodniach praktycznie wszyscy ca³kowicie przesiedli sie na OOo. Intensywność szkolę nie by³a zbyt

wysoka, a materia³y szkoleniowe, które zosta³y napisane (i sa rozprowadzane na licencji CC), uznano za

wystarczające.

W początkowej grupie badanych oko³o po³owa wszystkich przepytywanych użytkowników uzna³a, ¿e pod

względem możliwosci OOo 1.1.x by³ porównywalny do używanych komercyjnych wersji pakietów biurowych,

podczas gdy druga po³owa stwierdzi³a, ¿e jest mniej funkcjonalny, ale wystarcza do wykonania wszystkich

zadań (osobiście sadze, że OOo 2.0 znacznie zmniejszyłby liczebność tej grupy). Poza tym ilość

przetwarzanych dokumentów nie zale.a.a od rodzaju procesora tekstu. W niektórych przypadkach więcej

problemów zg³aszali użytkownicy, którzy mieli dostęp zarówno do OOo jak i do MS Office, ponieważ¿

oczekiwali takiego samego zachowania obu pakietów. Usuniecie MS Office znacząco zredukowa³o ilość tych

zg³oszen.
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które ze względów finansowych musia³y nadal pracować (Pentium 166 MHz z 96 MB pamięci, nie nadające

sie na przyk³ad do XP). Instalacja XFCE pozwoli³a administracji dobrze je wykorzystać, unikając konieczności

rozbudowy sprzętu.

A oto niektóre wyniki nie związane z COSPA, które zebra³em przez lata przeprowadzania migracji:

Trudności w migracji morza zaklasyfikować do trzech różnych obszarów: proceduralnego (lub związanego z

zarządzaniem), spo³ecznego i technicznego. Generalnie przeszkody techniczne nie sa tak powszechne lub

istotne jak twierdza niektórzy komercyjni dostawcy; wed³ug naszych doświadczeń znacznie ważniejsza jest

akceptacja przez użytkowników (czyli problem społeczny).

Niektóre etapy można znacznie uprościć zwracając uwagę na "system ekologiczny" użytkowników. Na

przyk³ad ³atwo zidentyfikować "lokalnych ekspertów" w firmie lub administracji -- ci eksperci w wielu

przypadkach lubią taki (choć nieformalnie przyznawany) wyższy status wiedzy technicznej wśród swoich

kolegów, i sa zwykle proszeni o pomoc w kwestiach technicznych. Skierowanie tych użytkowników na

zaawansowane kursy i szkolenia ma ograniczony wp³yw na koszta, ale podnosi ich morale i pomaga w

utrzymywaniu pozytywnego nastawienia, które następnie przekazują innym osobom zaangażowanym w

migracje. Niektórzy partnerzy napotkali na problemy proceduralne zamawiając PC-ty bez Windows, ponieważ¿

okazało się, że było to o wiele trudniejsze i (paradoksalnie) droższe ni¿ standardowe zamówienia.

Wiele problemów wynika z trywialnych do naprawienia przyczyn. Na przyk³ad pod Linuksem pojawi³ sie

problem z czcionkami w importowanych dokumentach, który da³o sie za³atwic za pomoca wolnych fontów

(chcia³bym tu podkreslic, ¿e NIE chodzi tu o te z microsoftowego pakietu WebFont -- istnieja bardzo dobre

alternatywy autorstwa niezale¿nych twórców, na przyk³ad podobne do nich fonty z projektu Munjoy Linux,

bazujace na fontach Vera).

Inne zg³oszone problemy zosta³y rozwiazane przez zmiane domyslnych marginesów w OOo lub instalacje

osobnych komponentów dla adaptacji do lokalnych warunków, a w pewnych wypadkach poprzez

uruchamianie Internet Explorera spod Wine (w oczekiwaniu na zaadaptowanie sieciowych interejsów aplikacji

do Mozilli lub przegladarek opartych na KHTML).

Swoja droga prace nad adaptacja widac w du¿ej ilosci tworzonych przez miasta dystrybucji Linuksa,

bazujacych g³ównie na Debianie i nieco zmodyfikowanych, aby zredukowac poczatkowe przeszkody; niektóre

przyk³ady to MAX (Madrid Linux), LiMux w Monachium, Wienux w Wiedniu itd. W ramach COSPA

dokonalismy te¿ analizy porównawczej ponad 40 dystrybucji w celu u³atwienia wstepnej selekcji przez

partnerów dokonujacych migracji, i kilka z nich uznalismy za odpowiednie na standardowe biurka (najwieksze

nierozwiazane problemy maja zwiazek z obs³uga niektórych kosci WiFi i niektórych kart graficznych).

Istnieja tak¿e aplikacje, które nie sa w powszechnym u¿yciu, ale sa dosc wa¿ne w zastosowaniach

komercyjnych i w administracji; przyk³adowo znalezlismy wspania³y tn5250j (napisany w Javie emulator

terminala dla minikomputerów IBM-a), który ma wiecej funkcji ni¿ ni¿ jego komercyjne odpowiedniki.

Na

poczatku 2004 r. zebralismy nieco zrzutów ekranowych i filmów Flash z tymi programami, jesli ktos jest

zainteresowany to znajduja sie pod adresem http://desktop.conecta.it/screenshots.html.

Istnieja cztery technologie, które mnoga w du¿ym stopniu zredukowac szok migracji. Sa to us³ugi zdalne (jak

us³ugi terminalowe Microsoftu, Citrix ICA, sunowska Tarantella, NX/FreeNX i zwyk³e X11), które pozwalaja

konsolidowac i udostepniac te nadal nieprzeportowane aplikacje w heterogenicznych sieciach, interfejsy

sieciowe (zarówno zwyk³e jak i typu AJAX), które staja sie norma dla wiekszosci aplikacji w publicznej

administracji, rozbudowane aplikacje sieciowe (jak JNLP, aplikacje oparte na Flashu i dostepne przez siec lub

oparte na Eclipse-RCP) i w ostatecznosci emulacja (z u¿yciem niewolnych narzedzi jak VMware lub

Qemu/Kqemu/qvm86). Mo¿na je uznac za d³ugofalowe ogólne trendy, poniewa¿ zmniejszaja koszta obs³ugi

du¿ej ilosci biurek, i spodziewam sie, ¿e beda sie rozwijac niezale¿nie od wysi³ków w kierunku Otwartego

Oprogramowania/otwartych formatów.

Ostatnia sprawa: nie bierzcie sie za migracje tylko dlatego, ¿e wydaje sie fajna. Migracja (dowolna migracja --

wystarczy spytac jak wielkie firmy przechodzi³y na WinXP Service Pack2) to z.o.one przedsiewziecie, które
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tworzac niezmigrowane "wysepki" aby u³atwic przejscie, lub stopniowo adaptowac nowe technologie.

Przyjemna cecha Otwartego Oprogramowania jest elastycznosc, wiec gdy tylko osiagnie sie stan stabilny,

mo¿na ca³kiem prosto zaczac rozwijac i poprawiac dane rozwiazanie.
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